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DARMOWA POMOC

Wywiadu udzielała: radca prawny Stowarzyszenia „WOKANDA” Bożena Marszołek – Węgrzyn

Dotąd zgłosiło się do nas 30 poszkodowanych w katastrofie hali targowej MTK Udzielamy im darmowej pomocy prawnej, a współpracujący z nami adwokaci będą ich reprezentować w sądzie. Złożyliśmy 20 pozwów. Sąd nie wyznaczył jeszcze żadnego terminu rozprawy. Na razie złożyliśmy zażalenia na decyzję sądów, odmawiające zwolnienia tych osób z kosztów sądowych. Sądy najprawdopodobniej nie wysłuchały apelu Ministra Ziobro w tej sprawie. Jestem prawnikiem i rozumiem, że jest sztywny przepis, który mówi kogo można zwolnić, ale przecież trzeba nie mieć sumienia, by od ludzi tak pokrzywdzonych prze los domagać się poniesienia kosztów sądowych. Ofiary MTK to nie są ludzie zamożni. Często leczą się i rehabilitują za pieniądze pożyczone od rodziny, znajomych czy biorą na ten cel kredyty. Rehabilitacja, to dla nich być albo nie być. Będą mogli wrócić do pracy albo na zawsze pozostaną niepełnosprawni. Wielu jest ciągle na wózkach. Z pozwami występujemy przeciwko MTK i firmie Allianz, w której to targi były ubezpieczone. W pozwach domagamy się odszkodowań za poniesione i ponoszone nadal koszty leczenia i zadośćuczynienia, za ból, krzywdę i cierpienia. Ci ludzie są w strasznym stanie także psychicznym. Tyle się mówiło o pomocy dla nich, a dziś oni są wykończeni przez urzędy. Na każdym kroku w Zus – ie czy w Urzędzie Pracy, muszą na okrągło udowadniać, że spotkała ich tragedia. Wielu z nich boi się, że proces będzie kolejną drogą przez mękę. Ja jednak nie mam wątpliwości, że sąd uznaje te osoby za poszkodowane. Jest tylko pytanie o wysokość odszkodowania. Sąd może zasądzić kwotę, o którą występujemy, albo może ustalić inną. Jednak uzyskanie wyroku sądu to dopiero połowa sukcesu. Nie oznacza to, że poszkodowani te pieniądze na pewno dostaną. Może konieczna będzie egzekucja komornicza?
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